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Dotykowa percepcja płaskorzeźby. 
Audiodeskrypcja jako środek udostępniania 

sztuki niewidomym. Studium przypadku

Streszczenie 

Celem niniejszego artykułu była próba odpowiedzi na pytanie: czy poznanie tekstowej infor-
macji kontekstowej (audiodeskrypcji) na temat badanego dzieła sztuki i  jego autora ma wpływ na 
kształtowanie poziomu rozpoznawalności i zakres rozumienia oglądanego dzieła? Czyli szukanie 
odpowiedzi na pytanie: w jaki sposób informacja o obrazie lub jej brak wpływają na percepcję i war-
tościowanie estetyczne obrazu?

Artykuł podejmuje problem kompetencji estetycznej w świadomości osoby całkowicie niewi-
domej od urodzenia. Przedmiotem analizy jest zagadnienie percepcji dzieła sztuki w odbiorze doty-
kowym, a materiałem badawczym – płaskorzeźba (kopia obrazu Józefa Chełmońskiego Bociany). 
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summary

This article aims at answering the question whether a contextual information in form of audio 
description, providing details of a given piece of art and its author, has an influence upon the level 
of recognisability and understanding of the studied piece. In other words, how the information about 
a piece of art (or its lack) influences perception and aesthetic evaluation of an art piece.    

The article discusses a problem of aesthetic competence in the mind of a person blind from 
birth. The focus of the research concerns perception of an art piece on base of a tactile study of a ba-
s-relief (a copy of Józef Chełmoński’s painting Storks).
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Tworzenie i przeżywanie sztuki było zawsze żywą ludzką potrzebą, zwłasz-
cza że z jednej strony sztuka wyrażała  wzruszenia i emocje, z drugiej strony peł-
niła również funkcję informacyjną i komunikacyjną. Współcześnie, gdy jesteśmy 
zewsząd atakowani przekazami wizualnymi, posługiwanie się symbolami graficz-
nymi nadal odgrywa bardzo istotną rolę w komunikacji społecznej. Należy się 
jednak zastanowić, czy w obrębie szeroko pojmowanych sztuk wizualnych istnie-
je przestrzeń dostępna osobom z ograniczonymi możliwościami recepcji w sferze 
wizualnej – osobom niewidomym.

Sztuka jest z pewnością komunikatem dla odbiorcy, który pełni funkcję za-
równo informacyjną, jak i estetyczną. Jednak odczytanie komunikatu zależy od 
umysłowych i fizycznych możliwości odbiorcy (Niestorowicz 2014). Inaczej bę-
dzie odbierał dzieło sztuki odbiorca uzbrojony w znajomość praw rządzących sztu-
ką, inaczej odbiorca nieznający wizualnego języka sztuki (Hohensee-Ciszewska 
1976), a jeszcze inaczej odbiorca niewidomy, który nie posiada możliwości od-
bioru wizualnego i musi sobie zbudować swoistego rodzaju ścieżkę kompensa-
cyjną za pomocą pozostałych zmysłów. Na odczytanie komunikatu będzie więc 
wpływać odmienność zmysłowa, wiedza o rzeczywistości niewidomego odbior-
cy, a także jego emocje, wrażliwość i intuicja. 

Badając percepcję sztuki u osób niewidomych, a także prowadząc zajęcia 
z  rzeźby z  tymi osobami, często zdarzało mi się obserwować moment przebu-
dzenia, narodziny świadomości estetycznej. Jednak aby ten moment nastąpił,  
niewidomy musi mieć dostęp zarówno do sztuki trójwymiarowej, jak i do umie-
jętnie dostosowanej sztuki dwuwymiarowej (np. ilustracje przestrzenne, płasko-
rzeźby zastępujące przedstawienia malarskie), by mógł zauważyć i zaakceptować 
wszystko, co jest mu obce lub niezrozumiałe ze względu na ograniczenia analiza-
tora wzrokowego. Odpowiednio dostosowane dzieła sztuki plastycznej z pewno-
ścią mogą stanowić całkowicie dostępną formę wypowiedzi wizualnej dla osoby 
niewidomej. Nie jest to zabieg łatwy, ponieważ dotykowe poznawanie rzeczywi-
stości jest procesem zasadniczo różniącym się od percepcji wzrokowej, dającym 
wiele niejasnych informacji, gdyż na całość wyobrażenia danego obiektu wpły-
wają sukcesywnie poznawane jego fragmenty. Poznanie dotykowe ma więc cha-
rakter sekwencyjny. W percepcji dotykowej brakuje tła i koloru, perspektywy, wa-
loru światła i cienia, a są to podstawowe pojęcia, którymi posługuje  się artysta, 
obrazując świat w kreacjach na dwuwymiarowej płaszczyźnie obrazu (Niestoro-
wicz 2014). 

Adresując propozycje artystyczne do niewidomego odbiorcy, należy zatem 
zadać pytanie: jak wykreować dzieło plastyczne, aby komunikat był zrozumia-
ły i czytelny? 

Z całą pewnością pomocne będzie wspomaganie się tekstem, opisem dzieła 
sztuki, ponieważ osoba niewidoma potrafi sobie zbudować pojęcie obiektu, któ-
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rego nie jest w stanie odebrać sensorycznie. Język jest jednym z najważniejszych 
intersubiektywnych narzędzi poznania i ma do pewnego stopnia moc unifikowa-
nia obrazu rzeczywistości (Grabias 2003).

Wprawdzie odmienna sensorycznie percepcja świata sprawia, że chociaż nie-
widomi budują pojęcia i z wielką sprawnością posługują się językiem, to tyl-
ko część konstrukcji językowych ma pełne pokrycie w treści ich wyobrażeń 
(Sękowska 1981). Tworzy się kategoria tzw. wyobrażeń surogatowych (za-
stępczych), które odnoszą się do pojęć niedostępnych sensorycznie i starają 
się wypełniać powstałą lukę poznawczą. Pod względem treści T. Heller (Pie-
lecki, Skrzetuska 1991; Sękowska 1982) dzieli wyobrażenia surogatowe na dwa 
typy: te, które dotyczą stosunków przestrzennych, których niewidomy nie może 
w sposób adekwatny ująć, oraz światła i barwy, których niewidomy nie jest w sta-
nie poznać w sposób adekwatny do rzeczywistości. W tworzeniu wyobrażeń su-
rogatowych bardzo pomocne niewidomym są analogie, np. tłumacząc pojęcie bar-
wy, wskazuje się na układy dźwięków (Sękowska 1981), temperatury, czy nawet 
tekstury materiałów. Mimo tej skomplikowanej sytuacji poznawczej osoba nie-
widoma jest jak najbardziej zdolna do percepcji sztuki, a ogromną pomocą są 
właśnie dodatkowe informacje opisujące dzieła sztuki w postaci tekstów braj-
lowskich, czy też audiodeskrypcji, które coraz częściej towarzyszą wystawom  
w galeriach i muzeach.

Audiodeskrypcja jest to tekst, zawierający słowny opis treści wizualnych, 
przekazywany drogą słuchową, na nośnikach audio, ma ona za zadanie wspomóc 
osoby niewidome i słabowidzące w percepcji dzieła wizualnego, np. malarstwa, 
grafiki, filmu, sztuki teatralnej. Coraz więcej muzeów stosuje audiodeskrypcję 
dołączoną do przewodników audio, udostępniając sztukę osobom niewidomym.  
Audiodeskrypcja jest pomocą stosunkowo młodą, bo oficjalnie została wprowa-
dzona w  latach 80. w Stanach Zjednoczonych (Adamowicz-Grzyb 2016, 160), 
ale tak naprawdę istnieje, odkąd widzący opisują niewidomym treści sztuk wi-
zualnych. Opisy dzieła sztuki z pewnością umożliwiają niewidomym uczestnic-
two w kulturze, a także stanowią nieocenioną dodatkową pomoc w percepcji dzieł 
dostępnych dotykowo (rzeźby, płaskorzeźby). Opisy te tworzone są metodą „od 
ogółu do szczegółu”, tak by osoba niewidoma łatwo mogła połączyć ze sobą ko-
lejne elementy obrazu, orientować się w poszczególnych wątkach historii, która 
dzieje się na ekranie, scenie lub obrazie1.

Sądzę więc, że udostępniając dzieła sztuki  niewidomym, należy zadbać 
o dwa elementy: możliwość dotykowej percepcji dzieła i opis owego dzieła w for-
mie audiodeskrypcji albo tekstu w wersji brajlowskiej.

Artykuł niniejszy będzie  dotyczył kompetencji estetycznej w świadomości 
osoby całkowicie niewidomej od urodzenia. Przedmiotem analizy stanie się za-

1 https://pl.wikipedia.org/wiki/Audiodeskrypcja
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gadnienie percepcji dzieła sztuki w odbiorze dotykowym, a materiałem badaw-
czym będzie płaskorzeźba – kopia obrazu Józefa Chełmońskiego Bociany. Pła-
skorzeźba, autorstwa Zofii Więcaszek, studentki Edukacji Artystycznej Wydzia-
łu Artystycznego UMCS, stanowi dyplom artystyczny ze specjalizacji Rzeźba. 

Celem moich badań było szukanie odpowiedzi na pytanie: w jaki sposób in-
formacja o obrazie lub jej brak wpływają na percepcję i wartościowanie estetycz-
ne obrazu?

Badania były przeprowadzane za pomocą  ankiety, a ich motywem są pytania: 
– �Jak postrzegana jest płaskorzeźba w percepcji dotykowej przez osobę nie-

widomą? 
– �Czy poznanie informacji kontekstowej (audiodeskrypcji) na temat badane-

go dzieła sztuki i  jego autora ma wpływ na kształtowanie poziomu rozpo-
znawalności i zakres rozumienia oglądanego dzieła? 

Percepcja płaskorzeźby w odbiorze dotykowym

Postępowanie badawcze było podporządkowane mojej autorskiej procedu-
rze, która obejmuje trzy etapy:

1.	� Interpretacja dzieła na podstawie własnych doświadczeń niewidomego – 
samodzielny ogląd płaskorzeźby. 

2.	K onceptualizacja dzieła na podstawie wiedzy w audiodeskrypcji.
3.	� Ocena estetyczno-emocjonalna płaskorzeźby – interpretacja przez osobę 

niewidomą na podstawie zdobytej i dostarczonej wiedzy.
Chcąc uzyskać wiedzę na temat percepcji badanego dzieła artystycznego,  

korzystałam z metody wywiadu. Prowadziłam rozmowę, realizując scenariusz za-
kreślony pytaniami na każdym z trzech etapów badania. Usiłuję bowiem ustalić 
zasady recepcji dotykowej, a także konceptualizację badanego dzieła, podejmuję 
również próbę odpowiedzi na pytanie, na ile audiodeskrypcja ma wpływ na zakres 
rozumienia oglądanego dzieła, chcę także ujawnić możliwość oceny płaskorzeź-
by przez osoby niewidome. Całość badania dopełnia metoda obserwacji uczest-
niczącej, która pozwala bardziej niż inne metody weryfikować prawdziwość uzy-
skanych sądów.

1. Samodzielny ogląd dzieła zakończony nadaniem tytułu przez osobę 
niewidomą

Na tym etapie poznanie zmysłowe odbywa się na drodze indukcji, czyli od-
najdywania i rozpoznawania elementów dzieła na tle całości kompozycji. Analiza 
indukcyjna prowadzi zatem umysł od szczegółu do ogółu.
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Instrukcja w pierwszym etapie percepcji dzieła brzmi następująco:
Proszę obejrzeć płaskorzeźbę. Jest ona kopią obrazu przedstawiającego ka-

wałek wiejskiej rzeczywistości. Spróbuję tak poprowadzić ogląd, aby najpierw 
rozpoznał pan zjawiska składające się na ten obraz, ustalił ich rozmieszczenie na 
planie obrazu, dostrzegł głębię przestrzeni i całą przestrzeń, a także podał tytuł 
całości.

Pytania w tym etapie są pytaniami o treść badanego dzieła:
– Co przedstawia obraz?
– Jaki tytuł mógłby pan nadać temu obrazowi?

2. Konceptualizacja dzieła na podstawie audiodeskrypcji
Osoba niewidoma otrzymuje  informację na temat badanego dzieła sztuki 

i jego autora. Na tym etapie zmienia się rodzaj  poznania zmysłowego. Dokonu-
je się ono na drodze dedukcji: wychodząc od całości dzieła, niewidomy rozpozna-
je szczegółowe elementy rzeczywistości rozmieszczone w jego kompozycji. Syn-
teza dedukcyjna odbywa się zatem na zasadzie „od ogółu do szczegółu” i jest do-
cieraniem do kryteriów rozpoznania zjawiska.

Instrukcja w drugim etapie percepcji dzieła brzmi następująco:
W drugiej części zadania odsłucha pan audiodeskrypcję2, gdzie zostanie  po-

dany  tytuł nadany przez malarza – autora tego dzieła, potem zostanie omówio-

2 http://files.mnw.art.pl/audiodeskrypcja/MNW2/Bociany_06.mp3. Tekst audiodeskrypcji za-
mieszczony jest na stronie Muzeum Narodowego w Warszawie,  posiadającego w swych zbiorach 
obraz Bociany, autorstwa J. Chełmońskiego. Badanemu zostały przedstawione fragmenty tekstu 
w  następującej formie: ,,Józef Chełmoński, Bociany, obraz namalowany w 1900 r., znajduje się 
w zbiorach Muzeum Narodowego w Warszawie. Olejny obraz na płótnie o wymiarach 97 cm w pio-
nie i 100 cm w poziomie. Na zielonej ukwieconej łące dojrzały mężczyzna i 10-letni chłopiec w jed-
nakowych strojach obserwują lecące nad ich głowami bociany. Mężczyzna ukazany jest w centrum, 
siedzi z wyprostowanymi nogami skierowanymi w stronę lewego dolnego rogu obrazu. Zwrócony 
jest do nas częściowo bokiem, lewym ramieniem. Lewą dłonią podtrzymuje spoczywające na kola-
nach gliniane naczynie – dwojaki. W prawej ręce na wysokości brzucha trzyma łyżkę. Unosi głowę 
kierując wzrok ku niebu. Ma ogorzałą twarz, niewielkie oczy, duży, czerwonawy nos i lekko roz-
chylone usta. Na czoło i policzki opadają szpakowate włosy sięgające ramion. Mężczyzna ma na 
sobie biały płócienny kaftan i spodnie. Z nogawek wystają stopy o ubrudzonych podeszwach. Tuż 
obok na prawo od mężczyzny stoi podobnie ubrany chłopiec. Ubrania obojga mają kremowo-ró-
żowawy odcień z szaroniebieskim cieniem w załamaniach materii. Widzimy lewy profil chłopca. 
Jego kręcone bardzo jasne włosy przykrywa częściowo płaska, brązowa czapka. Chłopiec także pa-
trzy w niebo, wysoko zadzierając głowę. W górnej krawędzi obrazu, od lewej strony do środka, do-
strzegamy klucz bocianów, które lecą w szyku zbliżonym do litery V. Na drugim planie od dziecka  
widać zaorany fragment pola. Stoi na nim para chudych wołów zaprzęgniętych do pługa. Linię ho-
ryzontu biegnącą nisko na wysokości 1/3 obrazu zasłania ciąg chałup o zbrązowiałych strzechach 
które opadają nisko tuż nad ziemią. Przy jednej z nich na lewo od mężczyzny widać uschnięte drze-
wo, a na jego czubku gniazdo bocianie. W kolorystyce obrazu dominuje kolor jasnobrązowy o lek-
ko różowym odcieniu na drugim planie obrazu. Na pierwszym planie jasnobrązowa kolorystyka 
posiada rudobrązowy, a nie różowy  odcień.  Najciemniejszy akcent kompozycji to szarobrunatny  
kapelusz z rondem leżący w trawie obok mężczyzny po lewej”.
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na dokładnie jego treść i forma. Następnie mi powie pan, czy i jak odpowiada ona 
pana oglądowi.

Pytania w tym etapie są pytaniami o treść i formę badanego dzieła:
–	 Jak odbierasz ludzkie postacie?
–	 Co robią osoby?
–	 Ile jest planów (przestrzeni na obrazie)?
–	 Jak te przestrzenie są od siebie oddalone?
–	 Co oglądasz w dalszych planach?
–	 Co jest jego centralnym punktem?
–	 W jaki sposób odczuwasz ruch postaci?
–	� Czy odnajdujesz/wyobrażasz sobie kolory, jakie ci wymieniłam w opisie  

obrazu?
–	 Czy odpowiada Ci format płaskorzeźby?
–	� Co należy zmienić w formie badanego dzieła, aby było ono bardziej  

czytelne?
–	 Czy audiodeskrypcja pomogła Ci w oglądzie badanego dzieła?
–	� W jakiej formie chciałbyś oglądać dostosowane dzieła w muzeach/ gale-

riach? Czy samą tylko płaskorzeźbę, samą audiodeskrypcję, czy płasko-
rzeźbę i audiodeskrypcję?

3. Konotacja estetyczno-emocjonalna
Trzeci etap badania percepcji dzieła artystycznego związany jest z jego  

oceną. Docieram do stanów emocjonalnych, w jakim pozostaje osoba badana pod-
czas oglądu dzieła. Wydobywam również cechy inne niż emocje, np. oceny aksjo-
logiczne. Docieram więc do systemu wartości autora, szczególnie  do jego warto-
ści estetycznych. Pytania na tym etapie rysują się następująco:

Czy obraz się panu podoba?
Jakie wzbudza emocje w trakcie oglądu?
Czy uważa pan obraz za oryginalny?
Czy uważa pan, że ma sens dostosowanie dzieł malarskich w formie płasko-

rzeźb i pokazywanie takich eksponatów w muzeum/galeriach sztuki?

Grupa badawcza

Grupę badawczą stanowiło 20 dorosłych osób całkowicie niewidomych od 
urodzenia. Badania zostały przeprowadzone w Specjalnym Ośrodku Szkolno- 
-Wychowawczym dla Dzieci i Młodzieży Niepełnosprawnych im. Prof. Zofii  
Sękowskiej w Lublinie, w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym dla 
Dzieci Niewidomych i Słabowidzących w Krakowie, a także w Polskim Związ-
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ku Niewidomych w Stalowej Woli. Przedmiotem badań były dwie płaskorzeźby 
i jedna rzeźba trójwymiarowa.

W niniejszym artykule prezentuję badanie przeprowadzone z jedną osobą 
niewidomą, ukazując analizę jednej z badanych płaskorzeźb – kopię obrazu Józe-
fa Chełmońskiego Bociany.

Percepcja dzieła artystycznego 
przez badaną osobę niewidomą

Badania potwierdziły tezę, że deskrypcja percypowanego dzieła zmienia jego 
ogląd  i ma wpływ na rozumienie oglądanej płaskorzeźby. 

Z całą pewnością informacja kontekstowa w formie audiodeskrypcji zmie-
nia sposób oglądu zmysłowego. Odbywa się on na drodze dedukcji: niewidomy, 
wychodząc od całości dzieła, rozpoznaje szczegółowe elementy rzeczywistości 
rozmieszczone w pełnej kompozycji. Postępowanie takie – „od ogółu do szcze-
gółu” – jest dla niewidomego zabiegiem łatwiejszym. Mając w pamięci deskryp-
cję, dokładniej lokalizuje układy przestrzenne: usytuowanie  postaci głównej oraz 
zjawiska ją otaczające. Jest nawet w stanie dostrzec głębię i wydobyć inne prze-
strzenie. Ujawnia świadomość  interpozycji3, ułatwia także rozpoznawanie przed-
miotów małych. 

Niniejsze badania  podejmują problem najważniejszy dla percypowania rze-
czywistości przez osoby niewidome. Zawiera się on w pytaniu o sposoby pre-
zentowania dzieł sztuki dwuwymiarowej. Zasady zalecane przez tyflopedago-
gów4 nakazują tworzyć schematy, budować uproszczenia i uwzględniać reguły 
przedstawień widoku kanonicznego5: bez interpozycji, bez perspektywy i w ko-
niecznym formacie A46. Mam nadzieję, że poszerzone badania percepcji dzieła 
artystycznego pozwolą rozstrzygnąć problem, na ile jesteśmy skazani na wielce 

3 ,,Interpozycja oznacza wzajemne przysłanianie się nietransparentnych obiektów, położonych 
w głąb oglądanej sceny wizualnej. Obiekt przysłonięty jest spostrzegany jako znajdujący się dalej 
od obserwatora niż obiekt, który go przysłania”.  W całości widać jedynie obiekt, który jest bliższy 
względem obserwatora, zob. P. Francuz 2013, Imagia, Lublin.

4 Zastosowanie ww. zasad jest z pewnością konieczne w przypadku tworzenia wypukłych 
ilustracji dotykowych dla dzieci z dysfunkcją wzroku. Główne zasady tworzenia rysunku czy ilu-
stracji dla niewidomych to: czytelność, atrakcyjność, rzetelność, użyteczność, bezpieczeństwo, 
trwałość, odpowiednia wielkość oraz kontrasty barwne w przypadku ludzi słabo widzących, zob. 
S.E. Więckowska, 2008, Nauczanie niewidomych dzieci rysunku, Laski, s. 75–81.

5 Perspektywa kanoniczna to przedstawianie obiektu w najbardziej typowym dla niego wido-
ku, np. zwierzęta najczęściej przedstawiamy profilem, człowieka przodem itp., zob. P.  Francuz, 
2013, Imagia, Lublin.

6 Format ten wymagany jest ze względu na fakt, że można go objąć całościowo dłońmi i nie 
tracąc obrazu całości, dokonywać eksploracji szczegółów.

Dotykowa percepcja płaskorzeźby. Audiodeskrypcja...
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uproszczoną projekcję dzieła, w niewielkim tylko stopniu przypominającą wizu-
alne oryginały. Z moich badań wynika, że osoba niewidoma jest właśnie w sta-
nie, posługując się wierną kopią malarską w postaci płaskorzeźby, dotrzeć niemal 
w pełni do oryginału dzieła.

Najnowsze badania nad rozwojem plastycznym osób niewidomych7 prze-
konują, że niewidomy uczeń jest w stanie przy pomocy nauczyciela odkryć re-
guły związane z dwuwymiarowym przedstawieniem obiektów na płaszczyźnie, 
które są zgodne z konwencjami percepcji wizualnej, np. interpozycję (Szubiel-
ska, Niestorowicz 2013), także proces zmniejszania się przedmiotów w zależ-
ności od odległości od obserwatora (przedmioty oglądane z większej odległości  
stają się mniejsze) (D’Angiulli, Maggi 2003; Kirby, D’Angiulli 2011, 67–79). 
Można więc niewidomemu wyjaśnić niektóre reguły związane z perspektywą 
zbieżną i wskaźnikami głębi8. Badania te wykazują także, że niewidomi przecho-
dzą przez analogiczne jak widzący stadia rozwoju plastycznego, chociaż poja-
wiają się one z pewnym opóźnieniem w stosunku do ich widzących rówieśników 
(Szubielska, Niestorowicz 2013, 89–104).

Sądzę więc że należy udostępniać niewidomym wierne kopie dzieł sztuki, 
z  niezbędnymi modyfikacjami i dołączonymi do nich deskrypcjami w postaci  
audioopisów lub tekstów brailowskich. Z całą pewnością natomiast należy zorga-
nizować badania, a ich wyniki zmienić na wytyczne dla nauczycieli plastyki, pe-
dagogów, tyflopedagogów, a zwłaszcza dla artystów i muzealników udostępniają-
cych sztukę osobom o odmiennej recepcji sensorycznej.
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